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FABRYKI SUKNA W OPATÓWKU S P .A K C .
daw niej F I E D L E R A ,

kastcry, krepy, cam sze, affenhauty, imeltony, welury, bostony, korty i t. p. w kolo­
rach i deseniach najmodniejszych s p r a e t la f©  8

^j^Sklejn Faterjrcawiy w  Opaf ów h  u  pod Kaliszem przy ui. Kościelnej, w Łudynktrfc^

Kalfsz. Zakład Leczniczy

( Dr. P. Klinger i
c. st. tritjiwior szpil.: w o. jsk. W

*  s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

.-iwEewatia. s&zepiMŁi, 'analizy krwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  c d  fi—2 
po poi pane wie ©d 4—7 pp., w niedzielę 
oil 11—* pp. TOWAROWA 3 , i p-

w  P arku  m iejskim  o tw a r ty  c a ł y  ro k ,
oraf/jmuje -osoby chore z cierpieniami wewnętrzne- 

.rui, niitwc-wemi i kobiecemi.
Z ak ład  posiada urządzenia hydropatyczne, apa­
raty do elektryzacjip naświetlań, masażu, gabinet 
Roentgena, pracownię analityczną i pensjonat 

z kuchnią djetetyczną.
K ą p ie le  b jg je n ic r n e :  w  ś r o d y  i so b o ty .

Kierownik M ladn  Dr. £. ZDoFomfrski.
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Eto dice ł&dnie i modnie się ubierać, 
s n ie c h  p r z y jd z ie  i z o b a c z y  :

Ogromny wybór najmodniejszych towarów francu­
skich i angielskich, oraz specjalny wybór jedwabi 

do fraków i smokingów na sezon wiosenny.
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T 6 b 6 G R A J i y .
Nasze granice mają bjć zdecydowane 

w przystoi tjgUom
JBERL1N. W związku z wczorajszemi o- 

radami Rady Ambasadorów, „Voss. ZtgA przy- 
si informacje z Paryża, pochodzące rzekomo 

kół oficjalnych1. Utrzymuje ona, że w kołach 
eh uważają rzekomo, iż  sprawa granic wschód 
'ch Polski komplikuje się przez to, że Rosja mu 

w tej sprawie wchodzić w- rachubę. Mocar 
a sprzymierzone dążą do znalezienia formui- 

, która umożliwiłaby rozstrzygnięcie sprawy, 
bez uznawania Rosji, Zadanie jest trudne, 
należy oczekiwać, że rozwiązanie będzie 

żliwe, „Journal des Debats" wyraża uboler 
nie. że Rada Ambasadorów nie uznała po

prostu traktatu ryskiego, nie wymieniając przy 
tern Rosji.

PARYŻ 3, Według informacji, zasiągnięj- 
tych przez Agencję Havasa, konferencja amba­
sadorów na wczorajszem posiedzeniu postano­
wiła powierzyć międzysojuszniczej radzie woj 
skowej w Wersalu, pod przewodnictwem mar­
szałka Focha przygotowanie i przedstawianie na 
następnem posiedzeniu Rady Ambasadorów, ma;- 
jącem się odbyć w przyszłym tygodniu, sprawo/, 
dania w sprawie wschodnich granic Polski.

Polska, jak wiadomo, skierowała do Rady 
ambasadorów notę, w której prosi, aby mocar­
stwa sprzymierzone, w celu skonsolidowania 
pokoju na Wschodzie Europy, oficjalnie uznały 
wschodnie granice Polski takie, jakie zostały' 
ustalone od strony Rosji przez traktat ryski, a

od strony Litwy przez Ligę Narodów, biorąc 
pod uwagę zastrzeżenia, jakie podniósł w spra­
wie tej granicy rząd polski. Z chwilą obecną, zda 
je się. granica, ustalona traktatem ryskim, zo­
stanie usankcjonowana. Co się tyczy Małopol­
ski Wschodniej, to należy się spodziewać, że bę­
dzie ona przyznana Polsce, z zastrzeżeniem za­
prowadzenia w Małopolsce Wschodniej specjał 
nego ustroju autonomicznego, zgodnie z propo 
zycjami samej Polski.

Z S t  1 3 t D.
WARSZAWA? 2. (tel. wł.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu Senatu postanowiono umniejszyć 
djety marszałka z O krutnych djet poselskich na 
■i-krotne. Nadto komisja regulaminowa przej­
rzy jeszcze raz regulamin Senatu i uzgodni go z 
regulaminem Sejmu.

Ustawę o Trybunale Stanu referował sen. 
Baliński. Proponowane są pewne zmiany, wśród 
nich ta, aby na wejście w skład Trybunału po­
trzebny był cenzus kwalifikacyjny wykształce­
nia. Połowa członków winna mieć wyższe wy­
kształcenie prawnicze

Senat uchwalił za powiedzenie Sejmowi w 
. wprowadzenie owych zmian w projekcie ustawy.

Następnie referował sen. Kasznica sprawę 
wydania sen. Stanisława Nowaka sądom za o- 
brazę dokonaną w druku. Komisja prawnicza 
senacka uchwaliła wydać sen. Nowaka, jednak­
że dziś. podczas głosowania na plenum, za wy­
daniem oświadczyły się tylko grupy Zw. Lud. 
i Duhadccji, zaś przeciw głosowali-: Chadecja, 
Piastowcy i cała lewica. W ten sposób wbrew, 
uchwale komisji sen. Ńowak nie został wydany, 
sądom.

W chwili obecnej (godz. 1.30) na porządku 
dziennym punkt 5-ty dyskusja nad interpelacją 
sen. Adama i innych nacjonalistów w sprawie 
zarządzeń p. ministra skarbu w dziedzinie mone 
tarnej. Wielką mowę, mającą pognębić mim 
Grabskiego, wygłasza nacjonalista p, Feintucb 
Szarski. —

i Kredyty na walkę i drożyzną.
WARSZAWA' 3. Komisarz nadzwyczajny 

do walki z drożyzną domaga się od rządu;
. 40 mil jardów na zakup żyta i mąki dla miast 

i kooperatyw;
90 miljardów na kredyt gotówkowy dla miat
Z kredytu tego korzystać będą tylko koope 

raty wy typu ogólno-państwowego.

Snnogiel przez Gdańsk.
WARSZAWA’ 3. Komisja lotna, która ba­

dała stosunki na pograniczu, stwierdziła, że p 
przez Gdańsk wyszmuglowano 6,000 wagonów 
zboża

ffindenburg wzywa do wojny.
BERLIN 3. Obraduje tu niemiecka partja, 

narodowa1. Na ostatniem posiedzeniu hr. Wes 
tarp wygłosił długie przemówienie. Dowodził, 
że z Francją będzie można rokować dopiero po 
wypędzeniu jej siłą nietylko z Zagłębia Ruhry, 
lecz także i z Nadrenji. Tego samego dnia od­
było się w Hannowerze uroczyste zgromadzenie 
krajowego związku, na którem przemawiał Mar­
cin Spahn, syn znanego przywódcy partji cen­
trum Spahn oświadczył dosłownie, że wszyscy
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gcrmanowie od źródeł aż do ujścia Renu p o ­
chw ycą za broń przeciwko Francji. Jak wiado- 
łno źródło Renu znajduje się w Szwajcarji, a u j­
ście w Holandji. Następnie przem aw iał były 
feldmarszałek Hindenburg. który m ów ił:

„Nigdy nie zapomnimy, żc jesteśmy uieni 
cami. Jeżeli zajdzie potrzeba, będziemy wal­
czyli do chwili, w której ostatni sztandar zosta­
nie rozszarpany, a ostatnia szabla z łam ana'1.

Komentujące powyższe przemówienie „Vor- 
twaerts" przypom ina, że H indenburg już raz w 
swem życiu na spółkę z Ludendorfem  wałczył do 
chwili, w której ostatni sztandar został rozszarr 
pany, a ostatnia szabla złam ana. „Yorwaerls" 
iprzypomina również, że w r. 1918 hr. W estarp 
ze łzami w oczach błagał.socjalistycznych m inis­
trów  o zagraniczny paszport, który umożliwiłby 
mu ucieczkę.

Cukrownicy żądają 80 miliardów mk. 
kredytu.

WARSZAWA ł. Cukrownicy zwrócili się 
do m inisterjm n skarbu o kredyt na nową kam- 
panję w wysokości 80 mil jardów ink. Cukrów 
nicy zgadzają się otrzym ać ów kredyt w złotych 
polskich, co dowodzi, że operacje kredytowe »w 
złotych polskich bynajm niej nie uniemożliwiają 
kalkulacji.

Skazanie spiskowców.
BUKARESZT 3, W tlnhi 26 lutego Zakończył się 

proces przeciwko uczestnikom spisku, odkrytego w 
’ubiegłej jesieni, a skierowanego przeciwko królew­
skiej par^e ruftniunskiej. Proces ten miał bardzo inte­
resujący przebieg. W jego toku, główni oskar/żeni 
ptfżyznali się otwarcie, iż spisek został zorganizowany 
ptzez sekcję terorystyczną osławionego stowarzyszenia 
irredentystycZnego” madziarskiego „Ebredo" („Budzą­
cy się WęgrZv-“ ) i Że oskarżeni działali, jako wyko­
nawcy tego stowarzyszenia

Rozprawa Wykazała dalej, że stowarzyszenie „Eb-
redo“, do którego należy wiele wpływowych osobisto-

iffcści węgierskich, pozostaje w ścisłych stoąun kach z ,bu 
dapesztenskim sztabem generalnym.

Te ścisłe stosunki stowarzyszenia ze śztabem ge­
neralnym i władzarni węgierjskietni w yjaw ił kiertownjk 
organizacji spiskowej, Turo^sy Istvan. Został on ska­
zany ina (10 łat więzienia, jak i trzej inni jego wspólni­
cy, a mianowicie: Mosgo Sandor, znany hr. dc Bel­
mont, T|alagrv i BalacZy. Temu ostatniemu powie­
rzono przeniesienie przez granicę do Rumunji maszyny 
piekielnej, w czem ipomagał mu pewien kapitan, ko­
mendant węgierskiego posterunku granicznego i żan 
'darmi wigierscy.

Czternastu wspólników, których nie aresztowano 
skazano zaocznie na 10 lat więzienia. (

Wnioski Rady A m b a s^ r& w  w sprawie 
granic Polski.

PARYŻ 3 Wnioski posiedzenia Rady ambasado­
rów,' z dnia 1-go b.m. w sprawie uznania grianjc Pol 
Bki, będą przesłane reprezentowanym wi Radzie rzą­
dom poozeni powrócą na plenum Rady, w celu uzgor 
dnienia i powzięcia decyzji.

Giełda W arszawska.
WARSZAWA 3. New-York -  4430(1 Lon­

dyn 207500, Niemcy 1,71. Paryż—2750.

Kiedy wybuchnie druga Wojna światowa
W (dzielnicy żydowskiej Wiednia, w starym; i ?mar

łym tddtnku na Negerlegasse mieszka cudotwórca ży­
dowskiaowski, Wielki Znawca Kabały, Eljasz Aschkenasi. Je­
go wielbiciele —* a ipjoBjialda ich* Znaczną ilość -  twier- 
pzą, że dzięki znajomości Kabały umie on patrzeć w 
orzyszłość.

’ Jełden z dziennikarzy wiedeńskich wybrał się w 
odwiedziny do cudotwórcy na Negerlegasse.

Eljasz 'Aschkenasi przyjął gp i dał kilka odpowie­
dzi na pytania jak się ukształtuje przyszłość Europy, 

Według niego, pjo zwycięstwie komunizmu nad
Rosją, przychodzi czas, gdy Niemcy powstaną prze­
ciwkociwko Francji. W .Europie przygotowuje się nowa 
Wojna światowa. T(a Wojna światowa wwybuehnie w 
1925 if., ponieważ i Kabała mówi wyraźnie, iż przypa­
dnie ona na ten rok, w którym będą trzy zaćmienia 
Słońca, a te zaćmienia śłónca przypadną na pok bi­
blijny 5685, ćo pdpówiada rokowi 1925.

Eljaisz Aschkenasi wierzy święcie w prawdziwość 
swoich przepowiedni.

Trzeba poczekać dwa Jata, a wtedy przekonamy 
kie, cZy umie on czytać w tajemniczej księdze Kabały.

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w lutym.
Na długo pam iętną będzie dla Górnośiązar 

ków ubiegła niedziela, dzień 25 lutego, który dla 
G. Śląska oznacza poważny krok naprzód tak 
pod wzglądem myśli państwowej, jak pod wzglą­
dem odrodzenia narodowego.

Polski Górny Śląsk pokazał znowu, jak 
szczerze* polskim jest w istocie i jak odpierać u- 
rnie nikczemne zabiegi jednostek, które z pobu­
dek osobistych i dla celów prywatnych w tym 
kraju polskim podsycają zarzewie zrozumiałego 
skądinąd niezadowolenia, przeciwieństw narodo 
wościowych, rasowych, dzielnicowych i klaso­
wych ku wielkiej radości Niemców.

Mam tu na myśli zjazd byłych powstańców 
śląskich, który w ubiegłą niedzielą odbył się w 
Katowicach, załóżenie chrześcijausko-narodowe 
go związku zawodowego dla górników i hutnit- 
ków. które nastąpiło również w ubiegłą niedzielą 
w Królewskiej hucie.

Zjazd byłych powstańców pierwszy tego ro ­
dzaju zjazd wogóle. wypadł w prost imponująco 
Blisko 40.000 powstańców, wśród nich nawet 
starcy, którzy w czasie pow stania pełnili straż 
poza frontem , kobiety sanitarjuszki i te, które 
donosiły broń. już od rana, zaczęło zjeżdżać licz­
nymi pociągami do Katowic, inne zaś oddział) 
z bliższej okolicy pieszo przybywały, w bataljo- 
nach, kom panjach i plutonach, z dawniejszymi do 
wódcami swymi na czele, przy dźwiękach licz­
nych orkiestr, z rozwiniętymi sztandaram i na­
rodowymi. —1

Ludzie, którym zależało na wywołaniu za­
mieszania, którzy byłych powstańców uważali 
już niejako za swoje narzędzie i zjazd niedzielny 
chcieli wyzyskać dla swych; celów, mianowicie 
dla propagandy partykularyzm u śląskiego i wy­
warcia nacisku na władze i rząd, w zupełności 
w nadziejach swych zostali zawiedzeni, to, czego 
się spodziewali i o czem mówili od szeregu dni, 
o usunięciu z urzędów wszystkich „Antków11 i 
„Władków*1 tj. urzędników, (wchodzących z li. 
Kongresówki i Galicji, nie nastąpiło. Zjazd od­
był się we wzorowym porządku i wśród nastroju 
wy so ce p a tr joty eznego.

Hasła, jakiemi kierowali się uczestnicy Zjaz 
du. streszczając się w następujących napisach, 
niesionych na transporentach w pochodzie

„Żądamy chleba dla wdów i sierot po pole 
głyeh powstańcach. W ybawmy brac ; z Opol­
skiego. Za krew przelaną żądamy Śląska poi 
skiego bez żydów. Żądamy Gliwic dla Polski. 
Precz z paskarzami. Polska dla Polaków. Precz 
/. orgeszami z urzędów  i liczne tp.

Główne zebranie, zagajenie Zjazdu, odbyło 
się na rynku w Katowicach, gdzie po w ysłucha­
niu kilku przemówień jednomyślnie przyjęto ca­
ły szereg rezolucji, mniej lub więcej w yrażają­
cych a żądania, określone w napisach na trans­
parentach. M. in. przyjęto rezolucję, wzywa­
jącą rząd centralny, aby zniósł przepis, zwalnia­
jący Górnoślązaków na przeciąg 8 lat od peł­
nienia służby wojskowej, gdyż Górnoślązacy nie 
chcą być obywatelami drugiej klasy i spełniać 
chcą obowiązki swoje względem Ojczyzny, jak 
każdy inny obywatel polski. Odśpiewaniem 
„Roty" Konopnickiej „Nie dam y ziemi") zakoń­
czył się zjazd ogólny i oddziały w tym samym 
porządku odmaszeroWały w różnych kierunkach 
Pozostali tylko delegaci w liczbie kilkuset, dla 
których odbyło się osobne zebranie w wielkiej 
sali „Reichshallen": w Katowicach, gdzie po wy­
głoszeniu kilku dalszych przemówień wybrano 
Komitet, złożony z 20 członków, którego zada­
niem jest założenie jednolitego Związku Byłych 
Powstańców na zasadzie bezpartyjności politycz­
nej.

Przebieg zebrania w Królewskiej Hucie, 
zwołanego w celu założenia Chrześcijańskiego 
Związku Zawodowego dla Górnikow i hutników 
miało przebieg równie poważny. Związek taki 
okazał sie potrzebnym, gdyż dotychczasowe Zje­
dnoczenie Zawodowe Polskie stało się niejako 
związkiem politycznym przez w spółpracę z po­
lityczną NPR (Narodową Part ja Robotnicza.!.

Stawiło się przeszło 200 delegatów,, wybitniej, 
szych członków Zjednoczenia Zaw. Polsk., któ 
rzy nie godzą się na  politykę tej organizacji, 
którzy po wysłuchaniu referatu  posła Sosińskie 
go, dawniejszego prezesa Zjednoczenia, jedno­
myślnie postanowili założyć nową organizację 
robotniczą, podobną do dawniejszego Zjedno­
czenia: Celem nowej organizacji zawodowej jest 
obrona interesów  robotniczych, ale nie na zasa 
dzie walk klasowych, tylko pod kątem widzenia 
interesów chrześcijańskich i narodowych

Prasa niemiecka na swój sposób „zarefero 
wała" o zjeździe byłych powstańców w Katowi­
cach, tj. kłamliwie poprzekręcała fakta. „Katów. 
Złg.“ iinne  pisały uaprzykład, że do zaburzeń 
nie doszło dzięki temu, iż wojsko było w pogoto­
wiu a z Krakowa sprowadzono silny oddział po 
licji, co w zupełności nie odpowiada prawdzie. 
Kłamała także „Ostdeutsche Morgenpost", wy­
chodzące w Bytomiu, ale rozpowszechniona i w 
polskiej części G. Śląska, pisząc, że celem zjazdu 
było wypędzenie wszystkich urzędników a b. 
Kongresówki i Galicji, czemu najw yraźniej frnte- 
ezą rezolucje, na zjeździe uchwalone. Jak  zresztą 
„inform uje" prasa niemiecka, jeśli chodzi o zo­
hydzenie urzędzeń lub zarządzeń polskich, świad
czy in. in. artykuł, niedawno zamieszczony w
niemieckim socjalistycznym „Voikswille" w Ka­
towicach, w którym podnosi się zarzuty na nie­
dołęstwo i złą gospodarkę pocztowego urzędu 
„polskiego w Friedenau. Okazuję się. że miej­
scowość tej nazwy na Śląsku polskim nieistnie- 
je, ale istnieje taka miejscowość pod Berlinem, 
i że „Voikswille" widocznie żywcem przejął tę, 
wiadomość z jakiejś gazety berlińskiej, która 
krytykow ała stosunki na niemieckiej poczcie w- 
Friedenau...

Po długim czasie, pod presją faktów poli­
tycznych, danych uchw ałą Konwencji Genew­
skiej o szkolnictwie d la  mniejszości narodowych 
na Górnym Śląsku, rząd niemiecki, ostateczn e 
zdecydował się udzielić pozwolenia na założe­
nie pierwszej szkoły polskiej w niemieckiej czę­
ści G. Śląska. Szkoła taka, coprawda tylko dwu- 
klasowa, powstaje w Rozmierze w powiecie strze 
leckini. Na mocy przepisów konwencji Gencwt- 
skiej oba rządy, tak polski jak niemiecki, muszą 
zakładać szkoły dla mniejszości narodowych, 
jeśli zgłosi się. do nich przynajm niej 100 dzieci. 
Na Śląsku polskim we wszystkich prawie m iej­
scowościach mamy szkoły niemieckie, na Slą 
sku Opolskim dotąd zaledwie jedną małą szkołę 
polską. Ale zawszeć to początek. Oby rodzice 
polscy w niemieckiej czę.śe Śląska nie dali się 
zastraszyć szykanami i idąc za przykładem  świa 
tłych obywateli polskie-h w Rozmierce. wszę­
dzie domagali się zakładania szkół polskich.

Okazuje się, że Niemcy i w polskiej części 
Śląska żebrzą na rzecz niewinnych ofiar te rro ­
ru francuskiego ,.w Zagłębiu Ruhry". tj na 
rzecz tych urzędników niemieckich, którzy wolą 
bezczynnie w dom u siedzieć i dalej pobierać pen­
sje. jak pracować. „Ostdeutsche M orgenpost" z 
Bytomia podaje całą listę składek na rzecz tych’ 
„ofiar", zebranych pomiędzy Niemcami w pol­
skiej części G. Śląska. Według tej listy zdołano 
już zebrać około pól miljona marek

Dla palaczy śląskich nastały >,zle czasy". 
Zaprowadza się monopol tytoniowy, obowiązu­
jący już wreszcie Polski. Zapasy kupców tu tej­
szych przeważnie w towarze, sprowadzonym z 
Niemiec, podlegają opodatkowaniu tak wysokim 
że ceny podniosą się o jakie 50 proc. _ _ _

ALEKSY PAJĄK.

i

NASZA ZMORA.
Zmorą tą. która nam odbiera resztki rado­

ści życia i sen spędza z powiek, jest klęską d ro­
żyzny. Przybiera ona dzisiaj rozmiary katastro­
falne. Gdy w roku zeszłym drożyzna artuku- 
łów pierwszej potrzeby rosła co kw artał, lub co 
miesiąc, to dziś ceny rosną już co tydzień, a na­

wet niemal co dzień, co godzina.
Drożyzna ta  jest zjawiskiem w prost

nie do pojęcia, odwraca ona i obala wszy­
stkie dotychczas uznawane zasady ekonomji. Bo­
wiem ekonom ja  dotychczas uczyła nas. że ceny
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w zrasta ją  tylko skutkiem  b rak u  artykułów  na 
rynku , a  tym czasem  u  nas, dzięki Bogu. p roduk­
tów jest ilość dostateczna, ceny jednak  n a  nie 
stale rosną. U zależniają ten w zrost ren  od w/.ro,- 
stu ku rsu  dolara . To już je s t dla przeciętnego 
,,konsum enta“ kom pletna m etafizyka. Człowiek 
zapytu je  sir: Czy sprow adzam y tow ary  z
A m eryki? Czy m ąka, cukier, nafta , m ięso, nab ia ł 
itp. są sprow adzane ze S tanów  Zjednoczonych ? 
Oczywiście, nie. W ięc co nas może obchodzić 
kurs do lara?.. Na to odpow iadają: Bo do lar 
trzym a się w pary tecie złota, a p roducen t ro lny  
m usi m ieć za swe p rodukty  zapłacone w złocie 
K onsum ent zaś odpow iada: No. dobrze, ale ja  
o trzym uję tylko m ark i papierow e, k tórych w ar­
tość jest daleką od popieranej przezem nie płacy 
w  złocie przed  w ojną. Z litujcie się. weźcie to 
pod uw agę.—Oczywiście, jest to przem aw ianie do 
obrazu.

N ad dolą szerokich w arstw  konsum entów  
— pracow ników  lituje się trochę rząd. Bozpo 
czyna on  na nowo w alkę z drożyzną. U stano- 
.wiono w ty m  celu nadzw yczajnego kom isarza 
do w alki z drożyzną i przyznano m u szerokie pet 
nom ocnictw a. Został nim  m ianow any socjalista 
p. H artlieb . To się już zaczyna nie podobać  „prap 
w icy‘ . N iew iadom o, -czy nie chce ona walki z 
drożyzną wogóle. czy też tylko nie podoba się 
jej pow ołanie p. H artlieba. Ma się jednak  w raże ­
nie jakgdvby pod płaszczykiem  przeciw staw iania 
się osobie p. H artlieba. „p raw ica1' wogóle nie 
.chętnie odnosiła się do sam ej akcji w alki z d ro ­
żyzną. W pism ach sk ra jn ie  pracow icow ych p. 
H artlieb  i jego poczynania są ostro  w yszydzane;

nazyw a się go .,tow arzyszem  — kom isarzem 41 
co m a n iejako w skazyw ać, że tu akcja  jest p ra ­
wie.. bolszewicka. N adzw yczajny kom isarz do 
walki z d rożyzną jeszcze pracy  swej nie rozpo­
czął. a już  m u  się rzu ca  kam ienie pod nogi z p a r ­
tyjnego szańca. Gdzież jest dbałość o rzesze p ra ­
cownicze, chęć popraw ien ia  ich do li?  I cóż nas 
może obchodzić, z jakiego obozu politycznego 
jest człowiek, k tórem u pow ierzono w alkę z d ro ­
żyzną'* Niech to będzie sam djabeł. aby tylko 
skutecznie drożyznę zwalczał!

Jeden z naszych ekonom istów  twierdzi, iż. 
zaniechanie walki /. d rożyzną w roku  zeszłym 
było następstw em  dw óch faktów : zaprow adzenie 
wolności hand lu  oraz w yłączenia wszelkich tran,- 
zakcji ro lnych  z zakresu spekulacji i lichwy 
handlow ej. W kolach „m iaro d a jn y ch 1' sądzono, 
że po takich „re fo rm ach 1’ w szystko się popraw i. 
„Rzeczywistość pow iada w spom niany publi 
cysta rozw ia ła  wszelkie optym istyczne złu ­
dzenia. D rożyzna dalej w zrasta, aż doszła do o* 
szałam iających rozm iarów . W olna g ra podaży i 
popytu  zgolą nie przyczyniła się do um iarko­
w ania w zrostu cen. W yjęcie handlu  p łodam i roi 
ni czerni, z zak resu  praw odaw stw a, dotyczącego 
lichwy i spekulacji, m usia ło  też z konieczności 
spotęgow ać pow szechną drożyznę, bo ceny zboża 
rozstrzygają  o ogólnym  kierunku cen11.

U w ażam y, że w słow ach tych jest dużo słusz 
ności. Istotnie, ceny tych produktów , k tóre o trzy 
m ujem y ze wsi, n ad a ją  „ogólny k ierunek  cen '1. 
A rtykuły te, stale drożejąc, pow odują s tra jk i ro 
botnicze, które w konsekw encji p rzyczyniają się 
do drożyzny produktów  m iejskich. M łynarz i 
rzeżnik-hurtow nik, kupując zboże lub bydło na 
wsi. m usi p łac ić  takie ceny, jak ie  podoba się b rać  
„producentow i rolnemu*', którego za to n ikt nie 
ma p raw a pociągnąć do odpow iedzialności.

Słąd w ynika, że najp rzód  trzeba zm ienić 
odnośne praw odaw stw o, gdyż w przeciw nym  ra ­
zie. „U rząd nadzw yczajnego kom isarza do walki 
z d rożyzną1' będzie głupią kom edją dla zam y­
dlenia "oczu społeczeństw u. jak  taką kom edją 

. by ł „U rząd w alk i z lichw ą i spekulacją ", który 
przez dw a lata swego istn ienia nie m iał uchw a­
lonej przez Sejm obow iązującej ustaw y.

0  tern Sejm najp ierw  pom yśleć w inien — 
jak to już zresztą pisaliśm y przed rozpoczęciem  
secji nowego Sejmu. T rochę dobrej woli i ener- 
gji, a m ożnaby poham ow ać apetyty paskarzy  
i zdusić zm orę drożrzny .

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojennych

Wielki program odbudowy.
Czytam y w .,Ivur. Ł ó d ź/
Zdaje się bez przesady m ożemy powiedzieć, 

że byliśm y jednem u z niewielu, jeżeli nie jedy 
nem  pism em  polskiem , k tó re  w  październ iku  
1921 r. k rytycznie oceniło  p rogram  m in istra  
(Michalskiego z p u nk tu  w idzenia, na jakiem obec 
nie, je że li chodzi o istotę, stoi m in ister G rabski? 
W Nr, 261 „K u rje ra  Łódzkiego“ pisaliśm y: „P lan  
prof. M ichalskiego po koniecznych popraw kach, 
k tó re w n im  życie zbroi, oparty  na  zasadzie że­
laznej śru b y 11. „Standnig o rd e r1' może wiele n a ­
p raw ić w  naszej sy tuacji finansow ej i p rzy n a j­
m niej częściowo i pośrednio  pw łynąć n a  podnie­
sienie się naszej w alu ty  i stosunków  gospo­
darczych. T rzeba tylko, aby w ykonanie było tak 
„że lazn e1, jak  zapow iedź, M inister M ichalski 
przez dan inę  częściowo w yró w n ał n iedobór w 
skarbie, jaki pow stał skutk iem  braku  podatków , 
ale n ie poprow adził dzieła do końca nie -  
tylko dlatego, że ustąp ił, ale przcdew szyslkiem  
dlatego, poniew aż nie przygotow ał pro jek tów  
ustaw  podatkow ych i zap ląta ł się w drobiazgo 
wych, bez w arto śc i większej dla skarbu  red u k ­
cjach.

Obecny p rogram  m in istra  Wł. Grabskiego lo 
jest coś znacznie w ięcej, niż p lan  daniny  to 
o lbrzym ie przedsięwzięcie, obliczone na okres 
paro le tn i., sięgające do podstaw  gospodarczych 
i finansow ych naszych stosunków —-to wielki 
p rogram  odbudow y i „napraw y R zeczypospoli­
te j11. Rzecz na tu ra ln a , że taki p lan  nie może 
być przeprow adzony  gładko, bez w strząśnięć i 
jednogłośnie — zanad to  głęboko sięga i zanadto  
zazębia o in teresy  różnych grup  osób. k tóre do­
stosow ały się do obecnych w arunków  w alutowo- 
góspodarezyeh i k tó rym  z tern jest b. w ygodnie 
i dobrze. P lan  ten w yw ołuje ferm ent i różniczko­
w anie się w w ielu grupach  politycznych, zw łasz­
cza t, zw, ,, praw i co w ych11 bo zdziera m askę tro ­
ski o in teres ogólny, o dobro  państw a, o p rzy ­
szłość k ra ju , a pokazuje, jako niedoobejścia i 
niedoUsunięcia tw ardy, uparty  egoizm klasowy, 
albo raczej in teres  pew nych grup w łonie klas 
społecznych i osobisty.

W idzimy w ięc np. takie objaw y, że funda­
m en t finansow y naszej „ósem ki1' Cent. Zw. Pot. 
P rzem ysłu , G órnictw a, H andlu  i F inansów  l. zw. 
popularn ie Lew iatan przedstaw ia Prezydentow i 
Rzeczypospolitej 21 hm . swój p rogram  napraw y 
skarbu, k tó ry  streszcza się do: 1 , zabezpieczenia 
reprezen tow anych  przez siebie grup przed po­
datk iem  i przez p roponow anie skom plikow anego 
system u podatkow ego do ograniczenia dochodów  
państw ow ych i 2) do utrzym ania na dotychczaso 
wych podstaw ach  k redy tu  państw ow ego na cele 
przem ysłow e. W  rezultacie więc je st to cios 
w cały  program  finansow y m in is tra  skarbu  i 
p róba  o b rony  m ark i przed stabilizacją. To od­
słonięcie w łaściw ych celów  „L ew iatana11 było 
tak bezcerem onjalne i  nieostrożne, że naw et nie­
które o rg an a  prasow e (np. „Gazeta W arszaw? 
sk a11), „Gazeta P o ra n n a 11, „K urjer W arszaw ski11 
nie m iały  odw agi tych ..tez11 w ydrukow ać. Do- 
w iedziliśm y się o nich z „R zeczypospolitej11, ale 
ku naszem u zdum ieniu nazw ano to op in ją  „sfer 
gospodarczych11, a nie dokum entem  h isto rycz­
nym  skrajnego egoizmu części naszego p rzem y­
słu i nieustępliwego antypaństw ow ego ich stano­
w iska11.

O b ro n a . tych „okopów 11 św. T ró jcy 11 będzie 
jednak  b. ciężka. W iemy, że zarów no w tonie 
Lew iatana w ielu nie solidaryzuje się z tym s ta ­
now iskiem —i to najpow ażniejsze jednostki a w 
kołach przem ysłow ców , k tó re nie korzystały /. 
k redytów  państw ow ych jest zadow olenie że n a ­
reszcie szanse konkurency jne się nieco w yrów ­
nają. choć zapew ne niejeden w tym  borykaniu  
się w  okresie przejściow ym , ciężkim gospodaiv 
czo. poniesie klęskę. Cios stanow czy tezom Le­
w iatana zadał b. w icem inister skarbu , au to r cen­
nej książki o „M arce polskiej i złotym  po lsk im 11 
prof. R om an R ybarski. „Gazeta W arszaw ska1', 
k tó ra  pom ieściła poprzednio  skandaliczne 
w prost z punk tu  w idzenia państw ow ego arłyku- 
ły pp. F. Gadomskiego i J. Zdziechówskiego. wy 
d rukow ała  w  Nr. 55 z 25 bin. arty k u ł prof. R y­
bińskiego, druzgocący n iektóre tw ierdzenia wspo 
m nianych  wyżej au torów  i Centr. Z w. przem ysłu,

P rof. R ybarski konkludu.jje: „S karb  nie może t ra ­
cić na spadku w aluty, a pełnię zabezpieczenia 
da tylko m iernik , zastosow any jednolicie do 
w szystkich dochodów  skarbowych', technicznie 
w ykonalny11.

YY artyku le  niniejszym  nie m am y zam iaru  
i nie m ożem y przedstaw ić całego p lanu budow y 
finansow ych podstaw  R zeczypospolitej, jak i o- 
hecnie op racow uje  m inisterstw o skarbu , a o kló 
rym  dow iadujem y się tylko z ułam kow ych w ia­
domości. M usim y to częściam i przedstaw iać. U- 
w ażam y tylko za swój obow iązek zw rócić na 
to olbrzym ie przedsięw zięcie uwagę i zaznaczyć 
nasze zasadnicze stanow isko w  tej spraw ie. Wiel 
kie dzięło w ym aga w ielkich środków , za in tere­
sow ania się ogółu i szczerego stanow iska, Mogą 
być w tych lub  innych szczegółach różnice — 
ale w ogólnych zarysach w ytw arzają  się obecnie 
dwa o b o zy : jeden, k tó rem u zależy na utrzym ą- 
n iu obecnego stanu  i odw leczeniu n ap raw y  skar 
bu ad infinitum  i drugi obóz. b io rący  pod uwagę 
in teres szerszych m as ludności i przyszłość p ań ­
stwa. k tóry  bron ić  będzie nieustępliw ie p ro g ra ­
m u: 1) uzyskania rów now agi budżetow ej, 2) 
p rzerw an ia  upraw nianego w yzysku państw a i lu ­
dności, op łacającej podatek  em isyjny przez 
sprzeczny z zasadam i ekonom ji k redy t i 3) s tab i­
lizacji polskiej w aluty. T en  proces nap raw y  sk ar 
bu przechodzą lub przeszły  już inne pańsiw n, 
k tórym  w ojna przyniosła szkodę nie możemy, 
i m y pozostać w tyle. W  tym okresie, kiedy, 
toczy się w ojna w alutam i i dobram i gospodar­
czem u kiedy inne państw a w zm acniają swoje 
fundam enty  — nie może Polska być w, 
stanic chaosu. Bylibyśm y tak  nierozsądnym i, 
jak szlachta, k tó ra  b ron iła  swoich sw ow ód i 
swego nierządu, kiedy sąsiednie m ocarstw a ro z­
w ijały  swoj system  m onarchiczny.

Frondawskarbowości.
jWiaJdomp, że zarząd Skarbowy ostatecznie zde­

cydował się zastosować do budżetu miernik złoty. Nie 
wracamy ido meritum ,tej sprawy, która tu już Vkilka-v 
krotnie omawialiśmy. Stwierdzimy tylko, że po doj­
rzalej rozwadze, Rada yTow. Ekonomistów i statyw 
styków polskich oyzekfa zanim jeszcze zapadła decy­
zja rady min (strove, że , .szkodliwe następstwa cjhaosu 
gospodarczego dadżą się usńnąć, a interesy skarbu Za­
bezpieczyć jedynie przez wprowadzenie równocześnie 
z reformą skarbową jednolitego (miernika do docho­
dów i Wydatków państwa, jakim byłby złoty polski11 
Jeśli zważyć, że pogląd ten jednoczy, .obepnie [sfery 
rządowe, szerokie koła ęentpowO - lewicowe sejmu . 
oraz przedstawicieli nauki ekonomicznej, to powie-i 
Klzieć (należy, iż miernik złoty ma już powagę rzeczy 
osądzonej przez commupis opinio. ' ] ) f

Wyjątkiem potwierdzającym tę regułę, jest fronda 
tak Zw. , sfer gospodarczych11, a osobliwie sfer banko­
wych. i < , : M

jpwiąłtowny i jaskrawy wyraz tej frpnldzie dał w 
artykule w ,,Kuy. W arszaw’11 p  Stanisław" Karpiński, 
senator. Taki podpis nosi artykuł, Zapomniał tylko 
autor dodać, że jest zayazem dyrektorem banku i pre­
zesem z*\i.ązjcu banków. iTe jego kwalifikacje tłoma- 
cZą, dlaczego z taką żarliwością zwalcza metodę mier­
nika wartości.. Obrona m iernika jest podług demago­
gią. A więc (drogę demagogji skarbowej obrała rada 
ministrów! A p. m inister skarbu, projektodawca re­
formy, nielojalnie wykroczył przeciwko orzeczeniom 
konferencji stycżniojwej b. ministrów' (ido których sami 
p. Karpiński należał).
( W chwilj, w której ogłoszony został program na­
prawy Skarbu, rZ-uca ip. senator opinji cały szereg alar­
mów', mających z góry pojdważyć zaufanie, do zapro^ 
jektowanych reform! Zapowiada dalszą deprecjację - 
marki i powiększenie chaosu monetarnego! Wysuwa 
sześć pytań, będących rzekomo przedmiotami sporu, 
a naprawdę dążących do tego, by największy peśym jzm 
Zakradł się do nastrojów społecznych.

L pytań tych, kwest jonujących słuszność teore­
tycznego miernika, płyną następujące w nioski:

1) miernik spotęguje 'deprecjację m arki, 2) przy­
śpieszy tempo drożyzny skutkiem zaniku walutowej 
premji wywozowej, 3) sprowadzi kryzys przemysło­
wy i bezrobocia, 4) pjrży wprowadzeniu złotych pol­
skich itto banków uarazj wkładców na straty przy - 
zwyżce marki, a dłużników na niemożTjwe do pó- 
krycia straty prZy zniżce, 5) jeśli zaś (próżna markę 
ustabilizować, to poco (stosować złoty wskaźnik? 6) 
banki państwowe ipowinnyby Zamiast stosowania kre­
dytu w złotych teoretycznych naśladować asekurację 
kredytową instytucji pltywatnych,, które pobierają od 
dłużników specjalną stawkę walutową.

POLEGA:
znane ze swej dobroci 9  a  i w  I  jpaa mm mm
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. i To (wjszystkó byłjo już powiedziane w deklaracji 
Związku banków. Teraz postanowiono argumenty - 
Wzmocnić nadając im firmę Senatorską,
* , Otóż i te  firma nic nie dodaje powagi Wywodom 
które właściwie usiłują przeid czytelnikiem przesłonić 
fakt, że wszystkie przewidziane tu ujemne skutki go­
spodarcze działają W1 tej chwili w postaci najgroźniej-* 
szej pod wpływem Waluty, pozbawionej miernika war­
tości: 1) .galopująca deprecjacja marki jest codzienneni 
zjawiskiem; 2) tempo drożyzny jest niepowstrzymane 
— mimo, Ze nie Zanikła walutowa premja wywozowa 
lecz przeciwnie Wciąż WZrasta; 0) kryzys przemysłowy, (i 
bezrobocia juiż się groźnie szerzą, bo istota marki u- 
memożliwjia kredyt i pozbawia przedsiębiorstwa prze­
mysłowe środków obrotowych; 4) bez zaprowadzenia 
w bankach rachunków wkładowych w Złptych ppl- 
skich Wkładcy WCiąż tracą i dlatego lokacje maleją! 
Dłużnicy o ile „uzyskują kredyt, płacą niesłychaną 
lichwę i  dlatego pożyczają sobie główiąie na cele 
lichwy i spekulacji; S) niut, mający zdrowe ^my&ły, 
nie może .marzyć o ustabilizowaniu marki papierowej 
bez zastosowania (do niej pewnych środków technicz­
nych, będących, wstępem do zasadniczej reformy wa­
luty; b) banki państwowe nie mogą uciekać się do tak 
*w. , stawek walutowych", albowiem jest to pobiera­
nie olbrzymich procentowi, co samo już przez się do­
wodzą, l i  ci kredytobiorcy uprawiają spekulację na 
Wielką Skalę, Tu jeszcze nastręcza się (pytanie, dla­
czego banki nie wpadły dotychczas na trafny pomysł 
ab) Stasować „stawki walutowe" do wkładów, choć 
przecie wkładca stale tracił przeważną część kapitału, 
a jako rekompensatę otrzymywał aż;, 4 proc. gdy bank 
od dłużnika pobierał od 120 do 200 proc.?

P senator i preZes związku banków; Karpiński 
chce, aby Sanacja waluty dokonała się „pracą i rozu­
mem",, nie zaś przez powierzanie jej „opiece publi­
czności", Pracą i rozumem? Widnieliśmy tę pracę 
handlarzy waluty, która jeśli nie w całości, to w zna­
komitej (mierze, przyczyniła się do obecnego stanu 
marki. Widzieliśmy ów rozum bankierski, który ile­
kroć prżenbbił śię yia teren działania ministerstwa 
skarbu, zawsze zawodził, ale odzyskiwał instynkt za­
robkowania na mańce, gdy; cofał się naę. z góry przy­
gotowana pozycję odwrotu, t.j. do kierownictwa ban­
kiem.

.Właśnie w tej chwili trzeba nakoniec powierzyć 
sanację skarbu opiece, sfer bezinteresownych, które 
jak ktoś już słusznie powiedział, na usunięciu mierni­
ka żłotegOj nic mają nic do zarobienia. — Miernik ten 
może wywołać przemijające wstrząsy, bo każd a  refor­
ma je powoduje, lecz miernik jest i logicznie, i eko­
nomicznie jodynie usprawiedliwioną ewolucją, jako 
wstęp do złotego realnego. .

Jr ronda bankierska, ani fronda prawicowa me zbu­
rzy7 już tej reformy! ST. A. KEM PN ER.

Centrala rosyjskich monarchistów 
w Gdańsko.

Pod względem propagandy przeciw polskiej, 
monarchistycznej i gromadzenia żywiołów nie- 
przyjaźnie usposobionych wobec Rzeczypospoli­
tej staną! Gdańsk na czele. Jedną z takich cen­
tral monarchistycznych jest zrzeszenie Rosjan- 
monarchistów z główną siedzibą w dawniejszym 
konsulacie carskim w Gdańsku na Langgarten. 
Grupa monarchistów wydalona przez Rząd poi 
ski za akcję przeciwpaństwową, prowadzi dalej 
swoją pracę nez jakiejkolwiek przeszkody poo 
firmą zrzeszenia dobroczynnego, które dyspo­
nuje wielkiemi funduszami tajemniczego pocho­
dzenia. Niestety Gdańsk mimowoli popom aga 
monarchistom rosyjskim w ten sposób, że kie 
ruje każdego emigranta rosyjskiego, który upo­
mina się o wykaz osobisty (Rersonalausweis do 
rzeczonego komitetu celem wydania świadectwa, 
ze petent jest pochodzenia rosyjskiego W ten 
sposób komitet nawiązuje bezpośredni koniaki 
z emigrantem, rejestrując go równocześnie. Du­
żo uchodźców otrzymuje oprócz obroku monar- 
chistycznego także zasiłki materjalne pod posta­
cią pieniędzy i jedzenia. Na ogół centrala rosy j­
ska robi wrażenie przedstawicielstwa państwa 
„.suwerennego" z wszelkiemi dodatkami, nieomal 
państwa w7 państwie.

Na czele tej organizacji stoi znana rnonar 
ehistka w Gdańsku, rzekomo przewodnicząca ro ­
syjskiego czerwonego krzyża p l.ubimowa. 
Do sztabu należą zagorzali monarchiści, jak pik. 
•Herszelmann, general Nowikow, hlizarow. gen. 
Makarów'i cały szereg dawniejszych wojskowych

Elizarow jest generalnym sekretarzem lej 
intytueji osobliwej, Moskiewski komisarjat dla 
spraw zagranicznych podjął slarania celem u- 
zvskania prawa własności do gmachu byłego ge­
neralnego konsulatu rosyjskiego na Langgarten.

NESTLE
M ączka dla dziecilforyginalna szwajcarska.

Najtaniej sprzedaje Skład Apteczny
p .  M a c e a k a w e k ie g O j  Wrocławska Ni 35.

Usty * Ameryki.
(Koresp. własna „Gazety Kaliskiej.")

III.

Nowy York jiv końcu (stycznia 1923 roku
Jeszcze nie przebrzmiały echa ostatniego pobytu 

„tygrysa" Francji Clemenceau (w Ameryce, kiedty - 
uzienniki paryskie, oddając hbłdiy 82-Ietmemu mężo 
wi stantó, pełpe są wyroczniami o nieprzerwanej prśjjr 
jaźnj, jaką Aviązane śą Frandja i St. Zjednoścgpne,.

, Boć prawda, że Clemenceau doznał wielkiego - 
przyjęcia gdzie się (tylko publicznie i prywatnie poka­
zał. Ostrzegał on z aretiy amerykańskiej cały świat 
przed olbrzymim potwiorom niemieckim, grożącym je­
szcze U/isiaj, po tak ciężkiej klęsce zemstą Za raj (u- 
tjracony — żawojów^nia całęgo świata* Na to Ameo 
rVka milczy, tyllko czeka dalszego przebiegli i Jtóżwoju 
polityki eu'ropejskicj, zanim ijw ostatniej chwilj, jak 
czyni każdy dobry przyjaciel, przyspieszy z pom;ocą « 
tym, któYZy tną to zasł,ugująi.. ' l i !

Clemenceau, jak (się pókaźuje, nie tylko jest dy­
plomata pierwszego znaczenia, ale nawet literatem, 
a co najważniejsze! i  nas jpojlaków intętestuje, źę w 
pismaćh1 swydhf ulotnych Zajmuje się sprawami życia 
społecznego Polski, (którą przed ldllyUtiziesięcioma ła­
ty Zwiedził. Wizejpnki te opisał otn ppd<*as swego tu 
pobytu w różnych pismach amerykańskich. Pomiędzy, 
ińnemi nader żąjmujjąoe są jego „Wrażenia z Galicji" 
Tui (on charakteryZitje iwjSzystkie sfery społeczne, począ­
wszy od wysoko postawiojiych osobistości, kończąc 
aż ilo najniższych klas ludności galicyjsjdej: O ;pp- 
lakaćh tak się Wyrąża: „Żwawy i giętki PO tak , sła- 
vus saltans, przedstawia (wspaniałą pośtąwę wojskową, 
Niemtogę, w tym (Wypadku stwierdzić, ary jego wielka 
uprzejmość wypływa z (głębi Serca, czy, też. uznanie 
dla Polski, Posiada on magnetyczne pijżyanióty, i s 
wżjęae. Jego wesołość, ochrania go od owej azjatyc- 
Iciej niewdzięczności, wtrącającego Się w sprawy BłO; 
wiańskie. 7Je swą fajką, swym wąsem i wjyspfcinlL 
butami mógłby jść daleko, może Znajdował się na 
wędrówCe podczas gdy jego tragiczna historja skoń­
czyła się aktem strasznego r.abuńku żaJiyim powsze­
chnie. Pomimo to, utrżymał Się, nieprzyjaciele jego 
próbowali zniszczyć piękną jego ,polską mOwfc, która 
jednak •'żyje i iiyjć będzie na wieki, Rojozhiki histo­
ryczne narodu -polskiego pod każdym względem nie 
Są zamknięte"!

Czy Polska potrzebuje lepszych przyjaciół od tego 
starego tygrysa? Sądżę, że nie: tylko imąn$| życzenie 
•aby Więcej było Mu podobnych przyjaciół.

Pisma tygodniowe amerykańskie pomitisZęzają sze­
reg udahtych szkiców pióra Clemenceau, a  pdmiędg> 
nimi najwięcej iidatoyuij Są historyjki o Busku, W 
Galicji i wyborny szkic z życia żydowskiego, odgry­
wającego się równ ieź w fruisku. : ■

Z pmvddu ostatnich zajść politycznych, oczy Ca­
łego świata zwrócone Są na biedną finansowo P o lsk ę  
Nazywają tutaj Polskę ,.Buffer State" t.j. kraj sto­
jący pomiędzy dwoma Stanami, neutralny jcz&ę me, to 
nie” (robi różnicy; Polska inusi się mieć na oacźńasfj 
przed wSchOctefm * iżafchodem. Zły krok tub posunięcie 
ku zachodowi spyońYadZić jnoże katastrofę od hordy 
wschodniej, tak więc czekać należy bezwątpienia na 
to co Się (pokaże; Jfuż dosyć Wielka plama spadła w? 
kóńou ubiegłego śfokui na naród polski prźez morder­
stwo dokonane na osobie pieifwsZęgo prezydenta Rzej- 
czypospolitej Polskiej. Ameryka również wyraziła swe 
współcżufoie z okoliczności tegni morderstwa. Prężyr 
dent nasz Harding był obecnym w- Waszyngtonie w 
Kościele wfriaiż z a m b a s a d o r e m  angielskim na nabożeń­
stwie załobnem za 'duszę ś.p. prezydenta N.amtcfwidza 
co samo pokazuje, (że Ajinieąykia szanuję i pbw^aża iczy- 
ny Rzeczypospolitej Polskiej i potępia akt mordercy

Ustalenie rządu w Polsce i porządek może tylko 
przynieść korzyść, i poważanie ze strony, Amer^jkii, 
szcźególniie w i^ecnej chwyli, kiedy polityka ekono­
m i c z n a  kraju, (stoi' na tak niskim poziomie.' Wipraiwdzje 
wszelkie tebrje ękonomji polityczinęj, uje mają zina- 
cjzeńia, nawet î asajdjyi uznane przedtem za, praktybznd, 
muszą być unieważnione teraz, bo pieniądz tak nisko 
stoi i pa prędką poprawę niema ividokow, jednakże 
większa IwytrawałoSa ojsziczędjió^ć w wydatkach kter 
j.owjych i'jedność (nv (rzadztio i diele pirawodayt^em, mon 
że 'Polskę na pewniejszym gruncie postawić. Ameryka 
obecnie wszystko dokładnie kontrofKje i tak* dalece 
doszła do orzekohaniia, lże oskarża mpcląrsfwa i iłiiie 
kraje Europy o u rw an ie  I'Zeczwyistych daniyth w -> 
swych rocznych bifdżetadh, a to celem pokazania po­
mijającą Słię ż pćawjdą niemożność uisjzezenia d.ługóky 
zaciągniętych od Stanów Zjednoczonych. , ;

Noutójorskji y Herald" z dnia 8 stycznia r.b. ogła­
sza fetę (dłużników; i  dodaje o(d siebie 9V, konkluzji, 
że prZyjUiiszjczâ na strata prdęfukcyjna jstąłej armji FVan'- 
eji dostateczną była na opłacenie .projpepitów od całe­
go długu aljantów. PoFka |\v tej liście wysoko digw 
ruje, z bpiżeju jej 59 prz,e(sźło prOC- MTphodżi na ud 
trzymanie anmj,i. Ku wielkiemu zdziwienju Hjszpanja 
zajmuje drugie miejsce bo 34 proc. jej budżetu wfcho- 
m  na utrzymanie armji. Podług. „Heraldti" wszelkie 
dane pierwotnie cydry pokazpiją się fatezyjYeniii i prtad- 
nwne (są wszelkim deklaracjom tylekrofnie powistaxza- 
nych przez niocarstwa jednakże oliw.a zawsze wychp- 
(izj pa wśetr20W i tajna służba St. Zj. wszystko z <&h 
sem odkryje.

Dług Polski względem St. Zj, wynosi obetonjte 
135.662,867 7dolarów, procentu 17.618.809 dolarów', ra­
zem 153,281,676 dolarów. (Cały za g ra n icz n y  dług pan- 
Rtwa amerykańskiego wynosi z procentami okofo 12 
miljardów dólaróte, i -to właśnie jej&t najsawtjkląnśża 
zagadka w jaki sposói) ten olbrzymi dług będzie spła- • 
sony?., , ilIRADZAN)N.

Bezrobotni w Kaliszu.
Współpracownik nasz otrzymał od Kierovv- 

nika Państwowego fJrzędu Pośrednictwa Pracy 
w Kaliszu p. Rudowskiego garść następujących 
informacji;

Kaliski urząd pośrednictwa pracy, obejmuje 
swą działalnością nardzo znaczny, teren, bo aż 
5 powiatów, a mianowicie: Kaliski, Turecki, Ko­
niński, Kolski i Wieluński. Urząd ma za zada­
nie wyszukiwaniem pracy bezrobotnym i, jak o- 
becnie, skierowuje ich przeważnie do Francji. 
Narazie urząd jest w stanie wysyłać jedynie wy­
kwalifikowanych robotników rolnych oraz ro ­
botników niewykwalifikowanych do prac ziemj- 
nych w górnictwie^ Fachowców innych gałęzi 
urząd obecnie wysyłać na roboty, nie może. Każ­
dy z robotników rolnych zawiera z pracodawcą 
francuskim indywidualny kontrakt, w którym 
wyszczególnione są dokładnie wszelkie prace, 
których od mego będą żądać. Ponieważ, jak 
zaznaczyliśmy, zapotrzebowanie jest na robotni 
ków fachowych w tej dziedzinie, przeto urząd 
pośrednictwa pracy egzaminuje odpowiednio 
kandydata, który oprocz tego przechodzi pow­
tórny egzamin przed agentem werbunkowym 
misji francuskiej. Zaangażowani ostatecznie ro­
botnicy wysyłani są do Francji na koszt p ra­
codawców, ostatniemi czasy drogą morską via 
Gdańsk—Dunkierka ze względu na czynione 
przez Niemcy trudności Jako t. zw. stali ro ­
botnicy rolni, tj.. zawierający kontrakt na prze­
ciąg roku i dłużej, mogą reflektować jedynie ro­
botnicy, którzy stale i zawodowo są rolnikami, 
przygodni zaś rolnicy, jednak wykwalifikowani, 
mogą zawierać jedynie kontrakty sezonowe na 
czas od 3 do 9 miesięcy, Do robót w górnic­
twie angażowani są robotnicy niewykwalifiko;- 
wani do lat 30, wśród których pierwszeństwo 
m ają zdemobilizowani, następnie zaś repatrianci 
z Niemiec.

W ciągu miesiąca m am i urząd rozpocznie 
rej'is loeję bezrobotnych fachowców wszelkich 
innych gałęzi, zwłaszcza robotników budowla­
nych, o ile do tego czasu nie wznowi się w Kali­
szu ruch budowlany, który' chwilowo z powodu 
braku kredytów ustał prawie zupełnie. Zapotrze­
bowanie na robotników budowlanych do F ran­
cji spodziewane jest uavJpt dość duże, narazie 
jednak wysyłać icn nie można, gdyż wrazie wzno 
wienia prac budowlanych w. Polsce, a zwłaszcza 
w Kaliszu, po przyznaniu odpowiednich kredy­
tów, brakłoby u mis rąk  do pracy. :

Oprócz robotników, wysyłanych przez u- 
rząd pośrednictwa pracy, wielu jeszcze bezro­
botnych wyjeżdża na skutek zapotrzebowań in ­
dywidualnych, nadsyłanych im z Francji, prze­
ważnie przez krewnych, którzy jednak także m u­
szą przechodzić przez urząd, a to w, celu spraw 
dzenia autentyczności zapotrzebowań, gdyż w 
obiegu jest wiele fałszywych. Bez opinji więc u- 
rzędu pośrednictw7a pracy nie mogą zaintereso­
wani otrzymać paszportu zagranicznego, a wsku­
tek tego i wizy francuskiej. Kontrola ta jest ko­
nieczna z tego względu, żeby nie narażać robot­
ników na zbyteczne koszta, gdyż władze konsu­
larne francuskie, wrazie zauważenia, że zapo­
trzebowanie przez petenta paszportu zagranicz­
nego. Obecnie ruch ten zmniejszył się znacz 
nie, gdyż przejazd robotników- polskich do Fran­
cji przez Niemcy jest wskutek ostatnich wypad­
ków politycznych dość utrudniony, droga zaś 
morska jest zbyt kosztowna dla tych, którzy z 
Polski jadą na własny koszt.

Nastrój wśród bezrobotnych w okręgu Ka­
liskim jest zupełnie dobry, jak nas zapewnił nasz 
informator, albowiem urząd pośrednictwa pracy 
dokłada wszelkich starań, aby bezrobotnych za­
trudnić. co w znacznej mierze się udaje.

KRONIKA.
-  ZJAZD DOWBORCZYKÓW,

! W dniu U marca r.b. zwyczajem dorpanym , od­
będzie w Warszawie Zjazd ibnvfctorczykóW, którzy 
Zrzeszeni dziś w stowarzyszenie o sźczytnjch celach' 
narodowych i społecznych, n a tym gruncie obecnie 
prowadzić pbęjzynają drugi okr.es sw'ej ofiarnej pracy, 
■dalszy iciąg pierwszego, gdy siłą oręża przyczynili sir 
w dużej jnierZe do wywalczenia niepodległości 1 
ności zjednoczonej dziś ojczyzny, 
i Zjażjd tegoroczny, na któn' rmm ież generał Dow­
bór - Muśnicki i^apowieidział swpje przybjyie, ,roz 
pocznie się uroczystćm nabożenstweni w kościele ka­
tedralnym ;Sw. Jana. Po nabożeństwie wspólna foto­
grafia na Kan.on.ji, a o godz. 4-tej jąr, przedstawienie 
w teatrze Polskimi z przeznaczeniem dochodu na rzecz 
budowy pomnika dla poległych Dowborczyków, Za- 
znaczyć toależy, iż Dyrdccja teatru w zrozum ieJJiu do- 
niósł ego celu, idzie z oddaniem na rękę organizatorom 
ćfttadu. i  d i e  eaezędzi trudów; by p rz e d s ta w ie n ie  wy-
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patdło jaknajwspaniaiej. Wybór sztuki nader trafnv, 
ddegrany bowiem będzie ,,Pan Jowialski" arcydzieło 
genjałnego flaisfcego Fredry, nie wątpimy więc, że jak 
Ze fwtaglęfiu na cdi tak i Sna Pzttrkę, a (także i ma cli^raki­
te r uroczystego przedstawienia W dniu Zjazdu, teatr 
będzie zapełniony po brzegi. Wiele osób których na-1 
JSwisJca, wybitnie znane są w całym narodzie, uświetni 
»wą obecnością to sympatyczne przestawienie. Wej­
ście jdo teatru dostępne dla każdego, kto podąży ze 
swą ofiarnością i Zawczasu nabędzie bilet na przedsta­
wienie. Bilety sprzedaje się już w lokalu „Placówki" 
Nówy Świat 40 (tel. 319—87. 7

Pierwszy dzień uroczystości Zjazdowych zamknie 
koleżeńska kolacja, na którą zapisywać się będą Do- 
wbordzyc} równiejż w lokalu „Placówki". 
i Drugi dzień Zjazdu w dniu 12 marca Wypełni 
Walne Zebranie Dowborczyków, na którem omawiane 
będą sprawy organizacyjne Stowarzyszenia, nakreślony 
pian działania i pracy narodowej i społecznej, Wybór 
władz Stowarzyszenia it.jp.

ZyóZyć należy zasłużonym i sympatycznym Dow- 
boncszykom, by Zjazd ich wypadł jaknajświetniej.

ZARZAD StOWARZYSZENlA W£ASC1CIEL1 
NIERUCHOMOŚCI uprzejmie prosi wszystkich wła­
ścicieli nieruchomości W Kaliszu o liczne przybyćje 
na ogólne zebranie, które odbędzie się w środ’ę dnia 
7 smar ;a r.fel o gódz. ói/a wieczorem w gmachu R/e- 
mieśbiików Chrześcijańskich.

PRZESUNIECIE TERMINU DO SKŁA­
DANIA' ZEZNA.V O DOCHODZIE.

U Wad skarbowy podatków' i opłat skarbowych 
w Kaliszu zawiadamia, efże na mocy rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 7J2 r|.b. (Dz. Ust. Rz. P N;r, 
,14. !poZ 98 ii Monitor Polski 34) termin składania 
przez oisoby fizyczne zeznań o dochodzie celem wy­
miaru państwowego podatku dochodowego i majątko­
wego na rok podatkowy- 1923, przesunięty został ż 
ttnia 1 marca na dzień 30 marca rłb.

-  NOWE AGENCJE CELNE.
Z dniem 1 lutego 1923 roku utworzono samodziel­

ne Agencje celne w Poznaniu, Zbąszyniu Lesznie, Ra­
wiczu , Wronkach. Hanulinie i Zdunach, w myśl Dzien­
nika Ustaw 12 poz. 07 z roku 1920.

Kolejowe agencje celne )(P. K. R.) załatwiają w 
Następstwie stron wszelkie formalności celne, akcyzowe 
policyjne - sanitarne i kolejowe ekspedycyjne przy 
rewizji celnej towarów, i bagażów, wypadkach przewi­
dzianych W par, 1 wyżej wymienionego dziennika,

-  PROSNĄ PRZYBIERA.
Od kjlku dni wskutek roztopów Prosną zaczę­

ła dość gwałtownie przybierać, tak że zachodni oba­
wa powodzi. Szczególniej mieszkańcy Zawodżia i Sta­
rego Miasta są narażeni na szkody, mogące być wy­
wołane przez rozszalały żywioł.

PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA OGŁO­
SZENIA'. Wobec wzrostu kosztów druku i pa, 
pieru podwyższona została cena obwieszczeń pu­
blicznych. ogłaszanych w dodatku do „Dz. D- 
•rzędowego Min. Sprawiedliwości".

Ceny obwieszczeń sii następujące: 1) wez­
wania publiczne pozwanych^ niewiadomych z 
tniejsca zamieszkania — • 20,000 m k ; 2 ) pozwy 
edyktalne — 20,000 ink.; 3) ogłoszenia o licyta­
cjach — 15.000 ink .: 1) ogłoszenia 0 przyzna­
nych pożyczkach — 35,000 mk.: 5) postępowanie 
spadkowe—8000 mk. od każdego postępowania; 
regulacje hipoteki—10,000 m k . od każdej nieru­
chomości: 7) ogłoszenia o zatwierdzaniu aktów 
kupna-sprzedaży — 12,000 mii.: 8) o zaginionych 
12000 mk. od każdego zaginionego; 9) o m iano­
waniu kurato ra—15000 m k ; 10) ogłoszenia w 
sprawach upadłościowych 15000 m k.; 11) o 
zapadłych wyrokach—45000 m k .: 12) o zatw ier­
dzeniu testam entu—15,000 mk.; 13) o unieważ­
nieniu pełnom ocnictw—15,000 mk.; 14) wezwą 
naa sukcesorów 12,000 mk.; 15) ogłoszenia o 
zatwierdzeniu praw  do spadku 12,000 mk.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę najdroższym nam zwłokom 
dziadka naszego ś. p.

Dominika Iiańk iew iesa
a przedewszystkiem Cechowi Czeladzi 
Rzeźnickich, oraz tym pp. majstrom któ­
rzy na swoich barkach nieśli drogie nam 
ciało na tej drodze składamy szczere i 
serdeczne „Bóg zapłać*.

RODZINA.

Należność za obwieszczenia należy wpłacać 
do pocztowej Kasy Oszczędności na konto 30133 
jednocześnie z wysłanym do redakcji „Dz. Urzę 
dowęgo 'Min. Sprawiedliwości" obwieszczeniem.

• KRADZIEŻ ROWERU.
W dn. 1 bin. niejaki Józef Budziński, zumie 

szkały w Noskowie pozostawił przed gmachem 
M agistratu rewer bez żadnej opieki, sam zaś 
udał się do biur Magistratu. Gdy po chwili wy­
szedł, przekonał się, że row er jego został sk ra­
dziony. Poszkodowany oblicza wartość roweru 
na 400,000 m k

— SYSTEMATYCZNA KRADŻIEZ.
W dii. 28 lutego lir. Em ilja Gross zameldo­

wała w tutejszym urzędzie śledczym o system a­
tycznej kradzieży cegieł ze spalonego domu przy 
placu św. Józefa, dokonywanej przez niejakiego 
Joskiewicza. Jak oblicza poszkodowana Jos- 
kiewicz skradł już cegły na sumę 6 m iljouów 
marek, więc prawdopodobnie m usiał kradzieży 
dokonywać przez dłuższy czas.

-  ELEGAN,CKA ZfODZIEJKA.
W ubiegły czwartek, przy wphodzęniu orszaku 

pogrzebowego na cmentarz .miejski, jakąś elegancko 
(ubrana „Dama" Zakradła Się w tłoku dó torebki pa­
ni R., z (której (wyciągnęła już pieniądze, na uczynku 
tym Została jednak przechwycona, i koigyistając ż phwi- 
łowego zamieszania, ulotniła się bezkarnie. „Dama," 
owa ubrana była przyzwoicie:: ciemne palto, w żałobie 
jedwabnych pończochach lakierkach, Ostr7egamy pa­
nie prZpd ową wytworną złodziejką.

— ZA KOZĘ W KOZIE.
•W dn. 1 marca r.b. (urząd śledczy w Kaliszu wy- 

kryl i Zaaresztował sprawcę kradzieży kozy na szko­
dę Icka Abramowicza, .zamieszkałego przy ul. Do(~ 
brzeckiej Nr. 14. Koza została już dawniej odnalezio­
na i zwrócona właścicielowi, o czeiri w  'swoim cza­
sie donosiliśmy. Złodziejem okazał się niejaki Sta­
nisław Kasporczak, lat 17, zamieszkały przy ul. Dop 
brzeckiej Nr. 42, którego osadzono w areszcie poli­
cyjnym do dyspozycji władz sądowych.

- GDAŃSKIE SPRAWOZDANIE RYNKOWE.
Firmy Marjdilew^ki i (Zawacki, Gdańsk, Miinchien- 

gaSse i Pomorska Hurtownia Kolonjalina, Centrala w 
Grudziądzu za czas od 19 do 24 lutego 1923 rioku ,

Sytujacja: W ostatnim pzasie marka nieui. która 
od czasu zajmowania Zagłębia Przemysłowego Ruhry 
ogromnie traciła na warfośęi — zaczęła się podnosić, 
czjęściowo z powodu wyjsiłku Banku Rzęszy, któremu 
bardzo zależy na tętn by w tani Sposób pokryć się w 
obce dewizy, a także i banki anglielskie przyczi-niły; 
(sję ido tego, aby podnjeść handel z Niemcami, który 
z powodu spadku marki niemieckiej bardzo upadł

Na początku tygodnia na giełdzie Gdańskiej no­
towano za dolara jnfcn. 21.200 — za markę polską 
63,84, na końcu tygodnia Za dolara 23.057,50, za markę 
polską 62,64. Na (giełdzie Warszawskiej notowano na

podzątku tygodnia zja dolara 50.000 -  za markę ni en.. 
il-,56, w końcu tygodnia za dolara 48.000 — za markę 
niem. 1,90.

Kawa: Tendencja na rynku światowym bardzo mo­
cna Popyt na tańsze gatunki ożywiony. W przeszłości 
oczekuje się cen wyższych

W końcu tygodnia notowano za 1 kg: .
Rio 6466 inkn., 14.817 mkp. Viktoria 6572 inkn. 

15.060 mkp Guatemala I 10824 mkn, 24787 mkp. Gua­
temala II. 0922 mkn. 22721 mkp.

Herbata: Tendencja bardzo .mocna i spodziewać 
bię należy, że pożostanie taką w dalszym ciągu o 
Kgem świadczy aukcja w Amsterdamie dnia 22 ban. Ce­
ny (gdańskie są niżej pen światowych.

Moning Congo 155.46 mkn 35500 mkp, Java 
Pecco 18.720 mkn. 42869 mkp. Java Orange Pieca)' 
20160 mkn. 46166 mkp.

Ryż: Tendencja spokojna przy ait z uknionych ce­
nach. (Popyt ożywiony na późniejsze dostawy. "Zapasy 
ha rynku Gdańskim małe.

Burma jl original 1593 (mkn. 3650 mkp Burma 11 
Muhlenware 1592 mkn. 3645 mkp.

Kakao:: Ceny na kakao wzrosły. Popyt słabjy, 
tranZakcji dokon:mo mało.

Angielskie 22 proc. tłuszczu 2544 mkn. 5825 mkp. 
Holenderskie 20—'24 proc. 5400 mkn. 11542 mkp. L

Korzenie:: Tendencja na rynku światowym mocna. 
Zapasy na rynku Gdańskim małe.

Pieprz Singapore 4876 mkn. 11166 mkp. Cassia 
lignea 4876 mkn. 11166 mkp. Goździki Zanzibar - 
12826 mkn. 29371 mkp.

Śledzie:; Popyf pomimo postu bardzo słaby, co 
się tłómaczy wysokim kursem funta angielskiego.

jNiorw. V\aar 20 r .  103350 mkn. 236726 mkp. Jar- 
mouth Matties 188150 mkn. 430864 mkp.

Ceny kalkulowane w markach polskich, i niem* 
rozumieją Się wyłącznie cła przy kursie (na giełdzie 
gdańskiej) marki polsk. 43,60, diolary 22.550 — funta 
ang. 106.000 -  guld. hol. 90000 ..

— SYSTEMATYCZNA KRADZ1EZ.
Michał Zajdeman, Zamieszkały przy ul. Nowej 13 

zameldował o systematycznie dokonywanej kradzieży^ 
wszelkiego rodzaju d|rzeiva, (desek i bal) z BZPpy. znąj- 
fdiującej się na tejże posesji. Ogólna wartość skradżio-t 
nego idrZeWa wynosiła już sumę 290.000 mk. Spry* 
zytste dochodzenie, przeprowadzone przez tutejszy u- 
rZąd śledczy, ustaliło, że sprawcami tych kradzieży 
byli niejacy Józef Niedźwiecki i Bolesław Grubski, 
których Zaareisztow^aho i przesłano do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

— TRUP PjOD PfOTEM. !|
Helena Pacholczyk, zamieszkała przy At. Józefi­

ny Nr. 21 zameldowała, iż pod płotem na tyłach tejże 
posesji wykryła wypadkiem Zakopane zwłok i dziecka. 
Przeprowadzona obdukcja zwłók ustaliła, iż był fcO| 
noworodek, zakopany w tym miejscu już najmniej od 
(8 (miesięcy, tak że trup był w stanie zupełnego roz­
kładu. Dochodzenie, mające na celu wykrycie w>>* 
rodnej matki, w toku.

— KREWKI OBYWATEL.
W dn. 28 ub. m. o godz. JOtyj wieczorom Józef 

Ambrozjk. dozorca w parku miejskim, zamieszkały 
tamże, sprowadził do Koinisarjatu ąrolicji państw. ja­
kiegoś oisobinika z 2 pąniamli i gaimęldował, Se osobnik 
ten napadł na niego w* parku, przewrócił gjo, poturbo-» 
Wał i podarł na nim ubranie. Krewkiego jegomościa! 
po spisaniu (odpowiedniego protokułu zwolniono z  
Koini&arjatu.

-  NADES£ ANF.
PonieWaż na skutek naszego wezwania do in­

stytucji społecznych włdn. 16 stycznia r.b. Za po średnio-* 
twem Gazety Kalickiej' miejscowa Straiż Ogniowa nie 
uważała Za wskazane do nas się zwrócić w celu po­
działu Sum przez nas przeznaczonych na cele społecż- 
nę, (p̂ Zeto składamy dla powyższej instytucji do Re­
dakcji Gazety Kalickiej iłnk. dziesięć tysięcy i kreśl]- 
my tsyę z jpiow^anietn. H. BISKUPSKI I S-K A.

PLANTA 1 PLANTA j PLANTA \ PLANTA

N

S p ó łk a  A k c y j n a

PLANTA
poleca wypróbowane mieszanki roślinne.

ASTM OZA 
L 4PIFE L 0SA  
KAPILOSAN

do picia przeciw duszycy 
(astmie.) 

o przyjemnym smaku przeciw 
kamieniom żółciowym, 

do wzmocnienia włosów 
i mycia głowy.

Sp. Alt „PLANTAu Warszawa, Chłodna 43, Tet. H12-I2.

N

PLANTA T PLANTA | PLANTA 1 PLANTA

4 weksle
po 500 .000  mk. in bl&nei
z podpisem Ch. M. Lipszyca, 
źyrowane przez H. Koppla i 
R. Lipszycową, oddane w de­
pozyt p. W. Jakóbowiczowi 
n in ie jszym  odw ołu ją  wo­
bec czego w e k s le  te

nie w a żn e . 519
R. LIPSZYCOWĄ.

Serwis porcelana- 
na 12 OóOfo

Fraffetŵ r
cS 2 powodu wy­

jazdu do sp rz ed a n ia . 522
Kościuszki 9, m. 2, godz. 4 6 w.

Iflż. S. PORADOWSKI
KALISZ, ol. Tad. Kościuszki 20, tele!. K 62.

P osiad a  na sk ła d z ie !
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ“ w Buda* 
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
„KOBEL" w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy waicowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co" Tow. Akc. w Budapeszcie, 
siln ik i D iesla f pom py o d śro d k o w e  i a g r eg a ty

b en zyn ow e.

O ferty na żąd an ie . 310
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A „LECZNICA ZWIĄZKOWA1
143

P O Z N A N I U ,  u lica  F r e d r y  N: 12. T e le f .i  37-11.

LECZENIE
zniekształceń wrodzonych i nabytych, złamań i zwichnięć, zachorzeń kręgosłupa i 
kończyn, porażeń, gruźlicy kości, zachorzeń stawów i mięśni (lekarz specjalista

D r. C etk o w sk i.)
Leczenie chorób uszu, nosa i gardła (lekarz specjalista d r . G lab isz.)

Zakład zaopatrzony we wszelkie nowoczesne urządzenia w zakresie leczenia ope­
racyjnego, mechano- i elektroterapii.

R on tgen . — P r a c o w n ia  a p a r a tó w  o r to p e d y c z n y c h .
S t a ł y  d y ż u r  l e k a r s k i .

MNE* W miarę miejsca lecznica jest również do dyspozycji innych lekarzy.

Rada Zarządzająca 4 
Syndykatu Rola.Kaliskiego

S p . U k c .
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podaje do publicznej wiadomości, że wobec 
nie dojścia do skutku Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia w dniu 3 marca r. b.

Z w y c z a j n e  WALNE ZGROMADZENIE
w  ll-im  te r m in ie

odbędzie się w Kaliszu w sali B anku H andlo­
w e g o , dnia 2 3  m a r c a  r . b» o godzinie 3 po*»•

porządkiem dziennym,południu z poprzednim 
a mianowicie:

1) Zagajenie Zgromadzenia przez Prezesa Ra­
dy i wybór przewodniczącego,

2) Odczytanie protokułu ostatniego Zgroma­
dzenia,

3) Przedstawienie przez Radę do zatwierdze­
nia bilansu za rok 1922, budżetu za rok 
1923 oraz odczytanie sprawozdania Ko­
misji Rewizyjnej,

4) Wniosek Rady w sprawie wypuszczenia 
akcji HI-ej emisji oraz zmiany niektórych 
paragrafów statutu,

5) Wybór 3-ch członków Rady Zarządzającej 
i 5-ciu Komisji Rewizyjnej,

6) Przekazanie Radzie Zarządzającej prawa 
kupna, sprzedaży i obciążania nieruchome­
go majątku Spółki,

7) Wnioski członków.
Zgodnie z § 31 statutu powyższe Zgromadze­

nie będzie ważne, uchwały zaś jego prawomocne, 
bez względu na liczbę akcji, wyobrażanych przez 
uczestniczących w niem akcjonarjuszów lub ich 
pełnomocników. 533

K a l i s z ,  dnia 5-go marca 1923 r.
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K a l i s z ,  d n ia  o -g o  m a r c a  i s « o  r.

• • • • • • • • • • • • • • • • • • * • • • •
Dla dcgodnośei klijenteli m

zaopatrzyłem swój skład na sezon zimowy w naj­
lepsze gatunki różnego rodzaju 9

F U T R A . !
MĘSKIE i DAMSKIE. J

Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 9 
wchodzące, o r a *  r e p e r a c j e .  Robię zamiany, 9 
kupuję różne skórki surowe oraz używane futra. A  

P ła c ę  n a jw y ż s z e  c e n y . 183 ^
Firma egzystuje : l powalaniem J ó z e f  B ig e le is e n , ąp
od roku 1d94. : Browarna 3, oficyna, II p„ teł. 159, 4*

Skład Futer
r

Kacfekcji f  
fu trzanej I

w KALISZU, Wiejska 5.
Telefon JMe 208.

poleca na sezon zimowy wiel­
ki wybór różnego rodzaju:

fu tr a , sp o d y , s k ó r k i
i t. p.

g o to w e  p a lta  d a m ­
s k ie  i m ę s k ie .

KUPUJĘ
stare iutra, ws^elkis surowe 
skórki i plącę najwyższe ceny.

PRZYJMUJĘ
futra w zamianę, wszelkie ob- 
stalunki oraz reperację które 
wykonywam w najmodniejszych 

iasonacb 219

D o m Zginęła karta powołania
wydana przez PKU. w Kalisza

parterowy z ogrodem wy- no im,9 
puszczę w dzierżawę.

Wiadomość ulica Asnyka 24.
528

prze
llja Kotta rocz. 1889

Sprzedam

A h o r o b y  ż o ł ą d k a ,  k i-  
w  i z e h ,  n e r e k ,  o b s t r u k ­

c j e ,  h e m o r o jd y  i t .  p .
radykalnie  leczą

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

D r. B a u e r a  — oryginalne z 
marką .Kogut". Sprzedają 
apteki i składy apteczne- 1922

oficyną
I p ię tr o w ą  przy ulicy Kole­

jowej Ns 21. 537

i  Zginęła kartu powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu, 
na imię Wincentego Hoffmana 

rocznik 1893. 531

I
Jedvoy ratunek!
chcąc uniknąć kaszlu przykre­
go sprubujcie specjalnych cu­
kierków miodowo-ziołowych

A . J a n o w s k i e g o
Z n a c z n ie  u le p sz o n e .

Cukiernia. Kanonicka 3- 516

Marka
ochronna SfB'JNiON Marka

ochronna

Do sp r z e d a n ia

D O M  piętrowy
z ogrodem ćwierć mor­
gowym przy ulicy Skar­

szewskiej.
Wiadomość: Kalisz, ulica 
Skarszewska u p, Tica, 
(vis a vis wiatraka). 472 j

„Żaluzja
do drzwi i okna wystawowego, 
troje drzwi, okno wystawowe 
zaszklone 100X169 ctm. oraz 
dekoracyjne części okna za­
szklone kolorowem szkłem 
s p r z e d a  IR. KOBZDA, 
O str ó w , Wkp. Yrtclawsfca 14.

Zaginął weksel
wystawiony na imię Niedziel­
skiego przez Spółkę Murarzy 
na sumę mk. 100.000 płatny 

w dn, 13 marca.
W obcych rękach nie jest 

ważny. 530

„SIBUNION"
jest rękojmią dobroci towaru jest do nabycia

wszędzie

A N G IE L S K A

Herbata i K akao
w paczkach 1/2-1/4-1/8 funt., w puszkach 1/1-1 /2-1/4- 

1 8 kilowych w oryginalnym opakowaniu.
Sprzedaż hurtowa. W a r s z a w a ,  B ie la ń sk a  IG«

Telef. 105-72, 258-14, 507-88.mr O D D Z IA Ł Y :
P o z n a ń , Garncarska 3. L w ów , Batorego 36. 

G dańsk , langerm arkt 15, w  K ra k o w ie ,
w  W ilnie. 457
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Syndykat Rolniczy |  
Kaliski S p . Hkc.

W  Centrala Kalisz,
F IL J E : B la s z k i, K onin, S ie r a d z ,  

T u re k , S łu p c a , U n iejów .

Agentura w Opatówku,
poleca na sezon wiosenny: ::

NASIONA o gwarantowanej sile kiełkowania 
wszelkich warzyw ogrodowych, koniczyn, 

przelotu, seradeli, wyki, łubinu. 
Kwalifikowane nasiona owsa i jęczmienia. 
Siewniki rzędowe dla gospodarstw włościań­

skich i dworskich.
Kuitywatory, brony sprężynowe, pługi. f
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tototototot
Z mojej fabryki polecam do natychmiasto­

wej dostawy:
Papę dachoaą, lepaik 

smolę z ięgia katnienoego destylowaną 
cementowe czerwone takowe dachówki,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T C Z E W—Pomorze. 2382
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